
32.

D Z I E N N I K
Departamentowy

W a r s z a w a *  10.  S i e r p n i a 1 i  8 * 2 R °  k u.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  W a rsz a w s k ie g o *
Dwa ważne i drogre Polakowi upominki byt iego n ie  w z r u s z e n i e  U- 

stalai^ce z miłym dla siebie uczuciem .do wiadomości O bywatelom D e p a r ­
tam en tu  podać pośpiesza. Pierwszym iest odpowiedź Nayiaśnieyszego 
Cesarza Francuzów Króla Włoskiego dana D epu tow anym  od K onfederacyi 
G eneralney K rólestwa Pols kiego nadn iu  i i .  Lipca r. b .w  raz z wydany ztego  
po w o d u o d  teyze Konfederacyi do N arodu odezwy drugim odpo wiedz Nayia- 
śnieyszego Króla JMci Saskiego Xi^z^cia W arsza  wsk<ego Pana Naszego Miło­
ściwego dana także D eputow anym  od teyźe  Konfederacyi zdołączeniem  od­
dzielnej1 w tey  materyi do N arodu  od Konfederacyi generalney  odezwy.

w Warszawie dnia 3. Sierpnia 1812 Roku.
N  a k w a s k i ,

R a k i e t y  S . j .
Odpowiedz Nayiaśnieyszego Cesarza 

N a p o l e o n a  Wielkiego, dana Oeputowa» 
n\m  od Konfederacyi Generalney Króle­
stwa Polskiego.

R  E  P  0  N  s  £
de Są, Maj es te,

MM. l e s  D e p u t e s  d e  l a  C o n f e d e r a t i o n  d e  C o ­
l o g n e !

J 'a i entendu avec inte.ret ce qtie 
V0Ut vene* dc me dire, Pefonais! j ę

Mości P a n o w i e  D e p u t o w a n i  o d  K o n f e d e r a c y i

P o l s k i  e v !

rFo, coście mi opowiadali, słu­
chałem nie  bez uczucia. G dybym
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fenserais et fagirais eomme vous : fa it- 
rals vote comme vous, dans !'assem­
b le  tU Varsovie. L 'amour de la palrie 
est la premiere vertu de I’/tomme civilise.

Vans ma position, <i'ai lien des in-
Jerets a conciliez el bien des devoirs a. 
Templir A Si j'eusse regne lors du pre­
mier , dn second ou du troisieme porta­
ge de la Pologne, j'aurois arme tout 
mon people pour vous soutenir. Aussitdt 
que la victoire nia perinis de reslituer 
vos cnciennes loix d voire Capitale et d 
line partie de vos provinces, .Je I  at fa i t  
civec em p re sse m e n l, sans lo u te fo is  pro- 
longer une guerre, qui e i i l fa it couler 
encore le sang de mes suiets.

Jaim e votre nation. Depuis seize 
a n s j ’ai vu vossolddts d mes cotes, sur 
les champs d1 Italie comme sur ceux 
d ’Espagne.

J ’applaudis d tout ce -quc vous avez 
f a i t : J'autorise les efforts que vous vou- 
lez fa ire : tout ce qu i depend de moi 
pour seconder vos resolutions ,Je le f t  rai.

Si vos efforts sont unanimes, vous 
pouvez concevoir lespoir de rcduire vos 
ennernis d reconoitre vos droits: mats 
dans ces con trees eloignees et si e ten- 
dues, ć  est sur tout sur /’ unanimile des 
efforts de la population. qui les couvre, 
que vous devez fonder vos esperances 
de succes.

Je  vous ai tenu le mb me langage 
lors de ma premiere apparition eti Po­
logne. Je  dois af outer ici, que j ’ai

był Polakiem, myślałbym i czynił­
bym iakwy, Na zgromadzeniu W ar-  
szawskiem iak wy głosowałbym. 
Miłość Oyczjjtzny, iest naypierwszą 
cno tą  człowieka ucywilizowanego.

moiem położeniu ,  mam wie­
le względów do pogodzenia ,  i wie­
le obowiązków do wypełnienia.  Gdy­
bym był  panow ał  w czasie pierw­
szego,  drugiego,  lub trzeciego p o ­
działu Polski,  byłbym cs ły Ind móy 
n a  wsparcie wasze uzbroił. Jak tyl­
ko mi zwycięstwo dozwoliło wrócić 

frwas7.ey bto l icy , i niektóry m Prowin- 
(x yom prawa wasze dawne ,  uczyni­
łem to skwapliwie b e z  przedłużę* 
nia iednak woyny ,  która byłaby ie- 
szcze toczyła krew moich p o d d a ­
nych.

K o ch am  wasz Naród.  Od lat 
szesnastu na po lach  W ł o s k i c h , i H i ­
szpańskich,  widziałem obok m nie  
żołnierzy waszych.

Pochwalam to  wszystko, coście 
uczynili.  Upoważniam usiłowania 
k tóre c z y n i ć  zamierzacie. Co zale­
ży odemnie,  w s z y s t k o  u c z y n i ę  dla 
wsparcia przedsięwzięć waszych.

Jeśli usiłowania wasze będą ła­
g o d n e ,  powziąć możecie nadzioię 
zmuszenia waszych nieprzyjaciół  do 
uznania praw waszych.  A l e  w tych  
s tronach  odległych i tak rozciągłych 
śzczególniey na  iednomyślnośoi usi­
łow ań  wszystkich mieszkańców za­
sadzać możecie n a d z i e i ę  waszych 
pomyślności .

T o  s a m o  przemówiłem do was,  
- gdym raz pierwszy stanął  na z i e m i  

waszćy. T u  dodać  muszę ,  iżgwa-  
•
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ęnranti al'Em pereur <TAulriche, lin le -  
g rite  de scs E la ts , et que j e  ne sauro- 
is autoriser aucun manoeuvre n i aucun 
moiwemeni, qUi tendra.it a l e  troubler 
dans la paisible possession de ce qui lui 
res(e des provinces Polonoises. jFte la 
Lithuania, la Ś a m o g i l i e , Witebsk, Po- 
lo izk , M ohilów , la Wolhinie , /’ Ukraine, 
la Pa dalie , soient animees du menie 
esprit que j ’ai vu dans la Grande-Polo- 
g n e ,  et la providence couronnera, par 
les su ices , la- saintete dc voire cause\ 
elle recornpensera ce devownent d voire 
p a tr ie , qui vous a rendus si interes ta n s , 
et vous' a acquis tant de droits a m o n  
estimc et a ma protection, sur laquelle 
vous devez compter dans toutes les cir- 
Constances'. •
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r a n t o w a ł e m  C e s a r z o w i  A u s t r i a c k i e ­
m u  c a ł o ś ć  p a ń s t w  J e g o ,  i ż e  ż a d n e ­
g o  k r o k u  , a n i  p o r u s z e n i a  n ie  m ó g ł ­
b y m  u p o w a ż n i a ć ,  k t ó r y b y  m ó g ł  
m i e s z a ć  s p o k o y n e  p o s i a d a n i e  p o z o ­
s t a ł y c h  p r z y  N i m  P r o w i n c y i  P o l ­
sk ich .  N i e c h  L i t w ę ,  Ż m u d ź ,  W i t e b ­
s k i e ,  P o t o c k i e ,  M o h i l o w s k i e ,  W o ­
ł y ń ,  U k r a i n ę ,  P o d o l ę ,  o ż y w i a  t e n  
s a m  d u chy-  i a  ki w W i e i k o p o l s c e  w i ­
d z i a ł e m ,  a  O p a t r z n o ś ć  p o m y ś l n y m  
s k u t k i e m  u w i e ń c z y  ś w i ę t o ś ć  w a s z ś y  
s p r a w y ;  O n a  w a r n  w y n a d g r o d z i  t o  
p o ś w i ę c e n i e  s ię  d l a  O y c z y z n y  , k t ó ­
r e  w a m  p o w s z e c h n i e  s e r c a  / j e d n a ­
ł o ;  k t ó r y m  n a b y l i ś c i e  p r a w a  d o  m e ­
g o  s z a c u n k u  i m b i e y  p r o t e k c y i ,  a  
tÓy w e  w s z y s t k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h -  
p o w i n n i ś c i e  b y  d ź  p e w n e m i .

KONFEDERACI A  GENERALNA KRÓLESTWA POLSKIEGO, 

do Narodu przy ogłoszeniu °dpomedzi Nayiaśnieyszego Gisarza Francuzów i Króla

Włoskiego Deputowanym daney.
R O D A C Y

O d b i e r z c i e  w i ę c  o d b i e r z c i e  t ę  w y r o c z n i ę  p r z e z n a c z e ń  W a s z y c h  
h a  k Łó r ę  z n a t ę ż o n ą  t ę s k n o t ą  i u f n ą  n a d z i e i ą  c z e k a l i ś c i e —* O d b i e r z c i e  
t e n - w i e c z n y r  p o m n i k  z a s ł u g  i o f f ia r  W a s z y c h ,  w i e l k o ś c i  i s p r a w i e d l i w o ś c i  
N a y w i ę k s z e g o  M o c a r z a  n a  ś w i e c i e  —  O g ł o ś c i e  g o  c a ł e m u 1 ś w i a t u ,  c z y ­
t a j c i e  g o  z i ę c i o m ,  i c a ł e m u  r o d o w i  P o l s k i e m u  —  a  c o  c z u c  m a c i e ,  c o  
c z u c  b ę d z i e c i e , z d a j e m y  t o  n a 4 e r c a  P o l s k i e ;  b o  m y  w  n a s z e w e y r z a w s z y ,  
a n i  m i a r y  r a  ośc i  z a k r y s l i ć ,  a n i  i e y  o p i s a ć  n i e  z d o ł a m y .

J  k t ó r y ś  t o  z M o c a r z ó w  p o ś r ó d  c h w a ł y  i p o t ę g i  s w o i e y  p o z w o l i ł  t a k  
s e r c u :  s w e m u  w y n u r z y ć  się , a b y  p o d z i w i a n i e  L u d ó w , m i ę d z y  w i e l k o ś c i ą  a ’ 
ł a s k a w o ś c i ą  J e g o  d z i e l i ć  s ię  m u s i a ł o .  N i e b a  W s z e ć h m b c n e ! '  W y  t y l ­
k o  m o g ł y ś c i e  w  B o h a t y r z e  w i e k ó w  n a  s z c z ę ś c i e  i p o c i e c h ę  t y c h ,  k t ó r y c h 5
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łzy  tyle lat litość W aszę mordowały, złączyć wielkie cnoty Tytusów!  
T r a j a n ó w ,  zwiększą potęgą, niź była-wszystkich Cezarów na ziemi.—

O n  to  powiedział głośno i w obliczu św iata— Kocham W asz Naród, 
#zacuie W as  Polacy — W idziałem  Rycerzy WaszycK obok mnie, bądźcie 
pew ni moiey opieki. Słowa wiekopom ne! wyryicie ie wdzięcznością na 
sercach swoich — wyryicie ie na kruszczu i marm urze we wszystkich świą­
tyniach  W aszych , wyryicie wszędzie gdzie tylko ród  W asz ziemię za- 
mieszkuie — Niech one będą wieczną pychą W aszą — rodzay ten  dumy 
iest szalechetny, — iest naw et należny wielkości dobrodzieystw i godno­
ści ho łdu  od W as  winnego —

N iech Narody W a m  nieprzyiazne zawstydzą 6ię tylu po-twarzy, 
m io tan y ch  na W a s — Znikły wasze winy, które W am  czasem nie bez 
p r z y c z y n y  z a r z u c a n o  — Okupiliście ie krwią i łzami W a sz e m i, a Napoleon 
W ielk i iu ź ie  zmazał —  z Jego rąk  odbieracie naywyźsze śmiertelnych
d o b r o   t tyczyzne ' szacunek świata. —  Zasłużyliście na  nie nie z<>-
staie W a m , tylko ie utrzym ać. —

Juz macie Polskę, m :eć b ę ^ ie c ie  taką , iaką zakreśliły niegdyś zwy­
cięstwa i niezatarte nigdy Prawa naddziadow W aszych — mieć Ją będzie­
cie bo do  W as powiedział Naywiększy z Mocarzów — bądźcie jedno­
myślne mi a uczynię dla Was co tylko iest w moićy m o c y . . . .  Do Po­
laków to 'powiedział te n ,  k tóry wszystko może. W  Polakóiy wiec ręce

P (
g n o w
rv  K r e w , życie , i  j  — y —  *............ .z
r ie  ze n a y m n i e y s t y  zaw ód, w tym czego się po W as W ielki Nasz
W skrzesiciel spodziew a, ok ry ł  by W as przeklęctw em  zy ących i p rzy ­
szłych pokoleń —  Kiedy zaś godnie wypłacicie się z u fnośc i, którą Oy- 
czvzna w W as  p o k ła d a ,  zaklniycie naypozmeyszych Potom ków , którzy 
sie z krwi Waszey rodzić będą , aby owoc offiar W aszych wiernie docho­
wali A w uniesieniu wdzięczności, zawołaycie swoićm.i naypózmeyszy ch 
pokoleń  Jmieniem: „ W ielki Cesarzu dobrodzieystwa Twoie są mezmie- 

n o n e  wdzięczność Nasza i Pokoleń  Naszych iest bez g r a m c -  póki 
” W isła  p łynąc  będzie w starodawney Piastów dziedzinie — póki pietfue 
”  T w oie bogday w nieskończonych wiekach uszczęśliwiać śvv»at będzie; 
” pó ty  serca Nasze będą  Tw oiem i, krew Nasza będzie dla Ciebie, poty 
” nie zmieni się p ra y lh y ln o ić  dla yVielkieS o N aro d u  nad  którym  panu- 
” iesz —  Rządź niemi, k ieruy ku  wsparciu Naszey sprawy i wielkich
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„ Twoich zamiarów — a nie usłyszysz innego głosu na  tóy  ziemi, tylko*
„ iź oddawszy wszystko na Ołtarz Oyczyzny, ieszcze byśmy wszystko 
w oddawać radzi. M

Działo się w Warszawie na Sessyi Rady Generalney, Konfedera-
cyiGeneralney Królestwa Polskiego, dnia 24. Lipca 1812 roku

Zastępujący mieysce Marszałka Seymu Konfederacyi Generalnej 
Królestwa Polskiego. ^

( podpisano) S ta n is ła w  O rdynat Z A M O Y S K I .

(L. S.)
Kaietan Kozmian S. G. K. G. K, P.

Odpowiedź Nayiaśnieyszego Króla Jm d  Saskiego Kiąźgcia Warszawskiego Pana 
-naszego miłościwego, dana Deputowanym od Konfederacyi Jeneralney Kró- 
iestWii Polskiego aa publicznej audiencji dnia 12. Lipca Roku 18 1 2 w -Drezdnie. 

P a n o w ie  D e p u to w a n i  od  K o n fed era cy i  Jenera lney  Polski!
Z  rów nym  u d z ia łem , iak i u k o n te n to w a n ie m  widziałem  s p o s ó b ,  w  ia- 

Jcowym duch N arodow y n a  S eym ie  ob iaw ił  s i ę , i p ię k n y  z a p a ł ,  k tóry  za­
w ią za ł  K onfederacyę .

Naycliętmey przystępnie do przedsięwziętego pod opiekę Wielkie­
go Moiego Sprzymierzeńca zwięzku, za sprawę tak sprawiedliwy iświętę, 
i d o  niego z calem .usiłowaniem , które we mnie Oy.czy zna wzbudza, będę 
przykładać sie

Źyć będzie Polska . .1 nowe iey życie będzie dziełem N a p o l e o n a . 
Dowody czucia Narodu dla rnoiey osoby sę drogie sercu moiemuj 

te  które mi wynurzacie, mile przyimuię.
Akt przystąpienia Nayiaśnieyszego F r e d e r y k a  A u g u s t a  Króla Saskiego Xią^ęcia 

Warszawskiego do Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego dnia 12. 
Lipca, Roku 1312 własno ręcznie podpisany.

FREDERYK AUGUST z Bożey Łaski Król Saski Xięże Warszawski etc.
Zapatruięc się na Akt z daty 28. Czerwca i g i ^  ro k u > Przez kt° T  

Seym w Warszawie zgromadzony zawięzał się w Konfederacyę general­
ny Polski, a Nam przez wysłanę do Nas Deputacyę złozony został, s to­
sownie do Artykułu 14 tegoż Aktu.

Stwierdzaięc takowy zwięzek, i przychylaięc się do zamiaru ktorego 
d °ysć sobie zakłada pod opiekę Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów , Kró­
la W łoskiego, Pretektora Konfederacyi Reńskićy, Pośrednika Konfedera­
cyi Szwaycarskiey, Naszego Wielkiego Sprzymierzeńca.
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Pełn i nadziei i e  T en  W ielki M onarcha nie odmówi sw oiego p o tę ­
żnego w sparcia , którego Naród w zyw a;

Chcąc z Naszey strony przyłożyć się całemi siłami do poparcia spra­
wy O yczyzny, przystąpiliśmy i p. zystępuiemy do Konfederacyi general-  
n ey  Polski, w skutku c z e g o , ro/kazuiem y i zalecamy W s z y s t k i m  Urzędni­
kom  duchownym , cywilnym iw oyskow ym , i w ogólności wszystkim N a s z v m  
wiernym poddanym  Xięstwa W arszaw skiego; ' aby s w ey władzy, i powagi  
i sposobów w ich mocy będących uży li , ku wspieraniu śrzodkow prow a­
dzących do celu pow szechnych Narodu? usiłowań,

Dla większey wiary ninieyszy Akt w łasnoręcznie podpisaliśmy ip ięczę-  
cią Naszą Królewską zatwierdzić rozkazaliśmy. Da i w Pałacu Naszym w 
Drezdnię dnia dwunastego miesiąca Lipca.1, tysiąc ośmset dwunastego roku.

(podpisano) F1AEDEEVYK AUGUST v 
Minister Związków- Zagranicznych* przez' K róla:

( podpisano) Ludwik Hrabia S e n  f f t  P i l s a c h ip

Minister Sekretarz Stanu*(podpisatio) Stanisław Breza;
Zgodno z Oryginałem K a j  ej-ś n K o ź m i a n *

Sekretarz Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego.

KONFEDERACTA GEN ERALN A K R Ó L E ST W A ' POLSKIEGO  
do Narodu przy ogłoszeniu: naylasiaws:ego ptzystąpienia JK  MA Pana Naszego1

Miłościwego do związku' Konfederacyi.

Czuliście to  dobrze zacni Z iom kowie, i z  w naychlubniey-szey dla* 
W a s ,  w  naywaznifeyszey dla nayodlegleyszych rodu- Polskiego pokoleń',• 
sprawie; rozwiiaiąc cakj tęgość  ducha i zapału właściwego Polakom; — 
dzieło W asze m ebyłoby zupełnćm , antgodnem  odradzającego się. N ałodu  
gdybyście byli w ob liczuw racającego  uwagę na Was świata , nieokazali w 
całóy swoiey mojcy, wierności dla I r onu,  iufności w najlepszym  K r ó l u '

W  związku więc W aszym  tak, świętym iak W asza sprawa', tak  czy­
stym iak* W asze chęci i zamiary, niosąc w zakładzip przed- Tron- nay- 
cnotliwszego PANA, m iłość Oyczyzny i miłość Króla, Dep utowani W a ­
si, stanąć: mogli przed nim z śmiałą nadżieią , £e- teń* 'Oyci-sc luków sw o­
ic h ,  nieopuści dzieci, którzy się za pierwszą wskrzeszenia Polski sposot*
b n o ś c i | j  rzucili na drogę obow iązków i honoru, -

V - o  O  • j . V ' C Z  -b . L,  :
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Nie zwiodła Was nadzieia Wasza. — Sprawa naysprawiedliwsza Zna­

lazła przystęp u T ronu  najsprawiedliwszego PANA. — Raczył on ścią­
gnąć rękę swoią do .oznaczenia, i i  przystępnie do związku W aszego.— 
Przystąpił, z  t a  łaskawością, z tą  dobrocią niewyczerpaną', z tem-wyla­
ni e/n serca P a ń s k i e g o ,  które nad wszelkie opisanie, w słowach Jego nay- 
łaskawszych, lepiey się maluią.  ̂ a

Udzielamy W"am ich Rodacy! Są one W aszą własnością, W aszą 
chlubą, Waszego poświęcenia się świadectwem, są one owocem tey nie- 
wypzerpaney o dobro tego kraiu troskliwości najlepszego z Królów, z 
którą czuwa nad losem Oyczyzny WaszĆy, nad pomyślnością W aszą 
i dzieci Waszych. • . r

Do wdzięczności ani W as zachęcać, ani W am  Jey przypominać nie- 
potrzeba. Jes tona  p r z y t o m n ą  z a w s z e  sercom wiernych Polaków, iest ona 
naydroższem, i razem nayulubieńszy.mpo przodkach Naszych dziedzictwem.

Oby dni nayłepszego KRÓLA łaskawe Nieba przedłużać raczyły/ 
Oby oglądał przyszłe plemię, niosące Mu hołd miłości i przywiązania, 
p r z e k a z a n y  Im podobnym spadkiem od tych, których teraz uszczęśliwia 

D z i a ł o  się w Warszawie na Sessyi IVady Generalney Konfederacyi 
Generalney Królestwa Polskiego dnia i. Sierpnia 3gi2.

Alley see Alarszalka Seytnu i  Konfederacyi G eneralney Królestwa Polskiego
zastępujący.

STANISŁAW Ordynat ZAMOYSKI.
Sekretarz Konjederacyi Generalney Królestwa Polskiego 

* . Kajetan Koźmian.

Jksarz Trybunału pierwszey Instancyi Departamentu Warszawskiego. 
Obwieszcza ninieyszera, iż Domy dwa drewniane pod gontami z 

j  s taym ą, szopą i drwalniami tu  w Warszawie przy Ulicy Tamka pod 
Nrem 2353. JPana Piotra-Młodzianowskiego tamże mieszkaiącego w ła­
sne, przez publiczną subhastacyą sprzedane zostaną, a to na instancyą 
J, ana Nauma Telakowskiego, zamieszkanie swe przy Ulicy Podwale, pod  
Nrem 497- obrane maiącego, od którego Ur. Adam Rożen Adwokat 
Trybunału iwszey Instancyi Departamentu: W arszaw: przy Ulicy Pod­
wale pod Nrem 497• mieszkaiący, prawne kroki czynie będzie. Domy 

zamieszkałe są przez JPana Piotra Młodzianowskiego, i lokatorów. 
Akt przyaresztowania ich nastąpił przez Ur. Janowskiego, Burgrabiego 
T rybnnału Cywilneg0 D epartam entu Warszawskiego dnia 11. Mca Lip- 
ca r - z- 3 8i t* i kopie onegoź W . Węgtzeckięmu Prezydentowi Muni-
cypalności Miasta Stołecznego W arszawy , iąko też VV. Królikowskiemu
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Pisarzowi S ą d u  Pokoin W y d z i a ł u  TI. P o w ia tu  i Mias ta  W a r s z a w y  z o s t a ­
w i o n e .  A k t  t e n  z a p i s a n y  w K s ię g ą  W .  S t r z e d u ł y  K o n s e r w a t o r a  H y p o -  
t e k  P o w i a t u  i D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o  w d n iu  tg., i w K a n c e l i a r y i  
T r y b u n a ł u  C y w i ln eg o  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o  w d n i u  2 6 t y m  M c a  
L i p c a  r. z. X 8 t i .  O s t a t e c z n e  p r z y s ą d z e n i e  n a s t ą p i  w mieyscu  p o s i e d z e ń  
T r y b u n a ł u  C y w i ln eg o  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k ie g o  p r z y  Ul icy  S en a -  
t o r s k i e y  w P a ł a c u  O l b r o m s k i c h  p o d  N r e m  469.  d n i a  P i ą t e g o  M ies i ą ­
c a  W r z e ś n i a  r.  b. 1812 o g o d z i n i e  10 t ey  z r a n a .  P r z y g o t o w a w c z e  p r z y ­
s ą d z e n i e  o d b y ł o  się d n ia  14 M a r c a  r fc„ n a  k tó r y m  C e n a  Zlo:  Pol :  15 0 0
p r z e z  p o p i e r a j ą c e g o  A d w o k a t a b u b h a s t a c y ą  p o d a n a  z o s t a ł a  i na  n iego p r z y ­
b ic i e  n as t ąp i ło . .

_ _ _ _ _ _ _ _ _______  _ _ _ _ _ _ _ _  ZmichowsAr, Pisarz.

Sąd Podsędkowski Powiatu i Miasta Warszawy Wydziału I I I .
P o d a i ą c  n i n i e y s z e m  d o  wń -d . .m ości  p u b ł i c z n e y  ,  iz Z e g a r e k  s r e b r n y  

o d  a r e s z t o w a n ó y  w a r e s zc ie  t u t e y s / y m  o s a d z o n e y  i ak o  nie  \4y w ł a s n o ś ć  
o d e b r a n y , ,  w d e p o z y c i e  S ą d u  n i n i e j s z e g o  s ię zn a y d u ie .  W z y w a  o r a z  
n i e w i a d o m e g o  wła śc ic ie la  w s p o m n i n n e g o  ze g a r k a  w.by się w Sądz ie  rii- 
n i e y s z y m  iak  n a y p r ę d z e y ,  n a y p ó ź n i e y  zaś  n a  d n iu  31. S i e r p n i a  r  b o 
g o d z in i e  3. po  p o ł u d r n u  w R a tu s z u  n a  L es z n ie  o d b y w a i ą r y m  s ię s t aw i ł  
i n a w ł a s n o ś ć  t e g o ż  z e g a r k a  d o w o d y  z łoży ł .  P o  u p ł y u i o n y m  a l b o w i e m  
t e r m i n i e  na  r z ec z  S k a r b u  o b r ó c o m m  z o s t a n i e

w Warszawie dnia 30 .  Czerwca l g  12.  R oku.
_______ ________________ _ Zaehemski.

Pbdsgdek Powiatu Czerskiego. U w i a d a m i a  P r z e ś w i ę t n ą  P u b l i c z n o ś ć  iź 
W d n i u  l g t y m  M c a  S ie r p n i a  r. b o god zi ni e  2giey p o  p o ł u d n i u , w M ie ­
śc ie  G ó r z e  W m ieyscu  p o s i e d z e ń  Sąd u  s w e g o ,  o d b y w a ć  się b ęd z ie  p u b l i ­
c z n a  L icy tac y a  n a  t r z e c h  l e t n i ą  Dz ierżawę-  D ó b r  Nowey-ws i  i K a b a y k i  
W i e l :  A n t o n i e g o '  B o r o w s k i e g o  D z i e d z i c z n y c h , a t o  w s k u t e k  R e z o l u c j i  1 
P r z e ś w i ę t n e g o  T r y b u n a ł u  Iwszóy In s t an c y i  W y d z i a ł u  II, D e p a r t a m e n t u  
W a r s z a w s k i e g o  d n ia  19. L i p c a  t g i  2‘ r o k u  p o d  N r e m  1409 i 1421 wyda-  
f iey  a d o  a k t  S ą d o w y c h  d n ia  2 7  m c a  i r .  t y c h ż e  d o  N ro  1 3 0  n a d e s ł a n e y .  
Ż y c z ą c y  so b ie  t a k o w e g o  zadzi er zaw ien ła  , na  p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  l icytacyi  
s t a w ić  s ię  m a ią  gdzie  t e ż  D o b r a  N o w a  wieś i K a b a y k a  w P o w i e c i e  O e r s k i m  
D e p a r :  W a r :  o d  M i a s t  VV a r szawy C mil 7 od G r ó y c a  o p ó ł t o r y  mili o d  
W a r k i  o mi lę  i e d n ę  p o ł o ż o n e  więcey  d a i ą c e m u  w t r z e c h l e t n i e  zadzi er -  
źaw ien ie  z a g o t o w e  kurs w Krain maia< e p i e n i ą d z e  w y p u s z c z o n e  zostaną. 
S t a n  D ó b r  an sz la g  i n t r a t y  i w a r u n k i  l icyfacyi  w k a ż d y m  czasie w k a n c e -  
łaryi S ą d o w e y  w id z i an e m i  b y d ź  m o g ą .

L an  w Górze dnia 2 9 .  Lipca I g i 2 ,  O s t r o r n ę c k i  S m i t k o w s k i  Pisarz.


